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II FORUM EKONOMICZNE EUROPA – UKRAINA

Swoboda przepływu osób: granice w środku Europy

(korespondencja własna z Kijowa)

Maksym Strikcha, ukraiński wiceminister edukacji i nauki, moderator panelu Swoboda przepływu osób: granice w środku Europy, powiedział na wstępie, że, delikatnie mówiąc, ukraińskie oczekiwania, co do porozumienia o ruchu przygranicznym, nie do końca się zrealizowały. 

Z kolei polski wiceminister edukacji, Krzysztof Stanowski, z polskiego Ministerstwa Edukacji, zastanawiał się, co w ciągu ostatnich lat zmieniło się w świadomości Polaków. Jak nowa sytuacja geopolityczna w Europie po 1989 
r. wpłynęła na mentalność społeczeństw, które po latach zniewolenia 
odkryły swobodę podróżowania i wolnego handlu.

Matyas Eorsi, węgierski deputowany i przewodniczący parlamentarnej Komisji Spraw Zagranicznych, pogłębił refleksję nt. otwartości granic, która przypieczętowała niedawne rozszerzenie strefy Schengen. Odnosząc się do integracji europejskiej Ukrainy, oświadczył, że to kwestia nie tyle rozszerzenia, ile reunifikacji, powrotu do pierwotnego stanu rzeczy. Wyraził też przekonanie, że polityka wizowa wobec Ukrainy powinna ulec złagodzeniu, zarówno w zakresie procedur, czasu oczekiwania, jak i kosztów związanych z uzyskaniem wizy. Istnienie wiz jest w ogóle nie do zaakceptowania, gdyż stoi w sprzeczności z prawem narodów. 
Stanislav Buka, rektor Międzynarodowej Akademii Bałtyckiej, zaprezentował stanowisko, które można by określić mianem realistycznego. „Obie strony kreują iluzje” – powiedział. Ukraińcy utyskują na unijne przepisy wizowe, przyjmując postawę roszczeniową, podczas gdy państwa członkowskie trwają w naiwnym przekonaniu, ze uda im się narzucić Ukrainie swoje warunki i wyegzekwować posłuch.
